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Samumu a dotiiaieia- 
m m  do domu tsriiE s prss- 
’•*«"* p .Kitową ralcJV4frbOr

KorfSo iszeiłowa w  Poczto­
wej Kasie OszcżędnoSapweJ 

N'r. 80.259

SŁOWO
Wychodzi Godzicnm ê z wyjątM&m dni pośwlątecznych.

Rodakcfa i A&gnhnfiiAracga M  Mickiewicza 4. TttE. 22I&, Oiw^rtu od 9 do 3.

i t i  s u a i
j.dnoaipaltc *y: prssd Uksiss: 
1200 mk-; w tekście 2 000 mką u  

ta.̂ Btcia 000 mk. 
Najmniejsze oglosz. 6000 mk.p

Z prowincji c  2E drożej 
W num erach ś w l ą t e ^ z u y a f c  

o 25 procent drożej.

omier^e
Adm inistracja przypomina, że czas odnowić prenume-
na miesiąc c z e r w i e c .
Równocześnie uprasza Sz. prenum eratorów zalegają- 

®ych w opłacie, o łaskawe uregulowanie należności.
Wszystkim prenum eratorom , którzy nie odnow ią-pre­

numeraty, wysyłanie pisma będzie bezwarunkowo wstrzy­
mane*

Pieniądze m ożna wpłacać za pośrednictwem Poczto­
wej Kasy Oszczędnościowej Nr. 30259 na rachunek Wy­
dawnictwa „Słowo‘Ł

Adm inistrator gazety „SŁOWO" 
(—•) St. Grabowski.

W T Ś C I O - I  III
W niedzielę, 3-go czerwca b. r. o  godz. :3-ej na placu koszar 23 p. ułanów 

grodzieńskich (Tuskulanum ) odbędzie się pięć biegów z przeszkodami na 1600 i 
*200 mtr o raz  konkursa hypiczne, władania biała !i:onią i inne.

Podczas wvocigów przygrywają dwie orkiestry w o jsk o w i i czynnym jest

T O T A L I Z A T O R.
Ceny biletów: loża na 6 o só b —60 tys., n '. 4 osoby—40 tys., kupon do loży 

*0 tys., miejsca sie jzące 8 tys., wstęp 6 tys. Miodziez szkolna i żołnierze p»acą 
*ą m siedzące i wstęp połowę. Bilety Jo  nabycia w cukierni SZTRAL A {róg Mic­
kiewicza i Tatarskiej) Całkowity dochód na te ie  oświatowe 23 p» ułanów G ro­
dzieńskich. ’ D ow ódca 23 p. u łanów  G rodzieńskich.
- J łr a i ’ - — aa sa sssB sa a sg g ssssa sssa sa sa a a  : arsasasaat ftrifflfffffn—Tt—nsssasmmmmua

I n a .
Warszawa, 28 maja.

(Pat,). Pan ł  rezydent Rzecssj- 
Pąspolitej podpisał w dnin 28 
rta ja  dekret, mianujący posła do 
Sejmu Wincentego Witosa pre- 
żesęm Rady Ministrów, jednocześ­
nie na jego wniosek p. Prezydsnt 
Rzeczypospolitej zamianował: no- 
*ła do Sejmiku doktora W ładys­
ława Kierniku — ministrem spraw 
^ownętrzDych, posła do Sejmu 
'Ir. H arjana S e y d ę — ministrem 
spraw zagranicznych* p. W ładys­
ława, Grabskiego — ministrem 
skarDu, senatom Stanisława No* 
Podworskiego — ministrem spra­
wiedliwości, posła do Sejmu ćrof. 
Stanisława Głąbińskiego—m inist­
rem wyznań religijnych i oświe­
cenia publicznego, posła do Sej- 
°1U Gościckiego — ministrem rol­
nictwa i dóbr państwowych, posła 
do Sejmu inż. Władysława Ku­
charskiego—ministrem przemysłu 
i handlu, p. Leona Karlióskiego— 
ministrem kolei żelaznych, p J a ­
na Moszczyńskiego — ministrerii 
poczt i telegrafów, prof, dr. Jana 
Łopuszańskiego—ministrem robót
publicznych. Również na wniosek 
prezesa Rady Ministrów poy 
rzył pan Prezydent -wrzypoap}- 
litej kierownictwo mińis terstwa 
spraw wojskowych—-gen. dywizji 
Aleksandrowi Osińskiemu, mini­
sterstwo pracy i opieki społecz­
nej — p. Ludwikowi [ <arowskiemu 
i ministerstwo zdrowia pufclicz- 
Uegc — P- Jerzemu Buialskiemu. 

** *
W tworzeniu gabinetu wzloty 

Udział: związek ludowo-narodowy, 
chrześcjańsk& demoki&oja, „Piast- . 
Nie wzięły udziału: grupa p. Du- 
b&nowicza i N. P, R. chociaż kil­
ku sympatyków N. P. R., przyję­
ło teki.

Do ministerstw najważniej­
szych zaliczyć należy: prezy{ijun, 
spr. wewn., c;?r. zagr., skarb i 
Wojnę. Tutaj wyeliminowane 
sicarb, który powierzono uczciw e­
mu bezpartyjnemu człowiekowi, p. 
Wł. Grabskiemu, i wojnę, którą 
oddano mało znanemu generałowi 
Osińskiemu; Pozostałe teki roz­
dzielono w stosunku nie mającym

nic wspólnego % udziałem liczeb­
ny ia otroaniciw większości. Lu­
dowcy. ^rozporządzający 56 głosami 
w Izbie Poselskiej, otrzymali dwie 
najważniejsze teki, a grupy ó- 
semki, które dla nowej większoś­
ci pozyskały poparcie 165 posłów, 
tylko jedną tekę; Prócz tego g ru ­
py ósemki zgodzić się mnsiaiy na 
nominację p„ Kiernika, objęcie 
przez którego portfelu Miaistest* 
wa Spraw Wewnętrznych wywo­
łało w całym kraju zdziwienie i 
oburzenie. *-

Z ministerstw  pozostałych o 
znaczeniu drugorzędnem 5 tek 
zostało oddanych demokratom na­
rodowym, względnie demokratom 
chrześcjańskim. Są to panowie 
Giąbiński — oświata, Nowodwor­
ski — sprawiedliwość, Karliński— 
koleje, Kucharski — przemysł i 
handel, Gościcki — rolnictwo. 
Prócz tego m inister poczt p. 
Męszczeński, czy Moszczyński 
ma być zbliżony do nacjonalistów.

Z witosowców teki drugorzęd- 
| ne otrzymują: p. Łopuszański mi­

nisterstwo robót publ., oras p,
\ Osiecki jest przez pisma wet- 
j szawskie wymieniany, jako kan­

dydat do teki ministra reformy 
rolnej.

Dwie teki otrzymali sympaty­
cy N. P. R , p. Darowskr — o- 
chrona pracyj i p. B ujalski— zdro­
wie, Znamienne jest, iż curześć- 
jańska demokracja wyraekła się, 
tak ważnej ze stanowiska partyj­
nego jtej organizacji, teki pracy. 
Pan Darewski je st sympatykiem 
N. P. R. bardzo typowym. Gada 
lego przeszłość polityczna, żresztą 
dość skromna, w niczem nie za­
powiadała takich sympatyj.

** -i:
Nowego rządu nie można na­

zwać gabinetem talentów. Wysoce 
utalentowanym, niezwykle zdol­
nym człowiekiem je st premjer 
Wincenty Witos. Ni&stetyJednak

zdolności tege niezwykłego czlo 
wieka nie przynoszą szczęścia n a ­
szej ojczyźnie. Wybitne cechy p. 
Kiernika należą do innej całkiem 
dziedziny. Ze znanych demokra­
tów narodowych zdolnym czło­
wiekiem jest. p. Seyda, człowie­
kiem niezdolnym o ciasnym ho­
ryzoncie, banalnym układzie my-J 
ślowym je s t p. Giąbiński.

i Nowy rząd przyniósł, jedną ino- 
wację dodatnią—to zerwanie z do­
tychczasowym systemem mianowa­
nia jgen. Sosnkowskiego ministrem 
wojny. Niestety i ta inowaejo. na­
wet nie je s t zasfugą nowego rzą­
du, lecz osobistą zasługą p. Sosn- 
kowskiego, który pochłonięty o- 
sobistem i interesami nie zgouził 
się na dalsze piastowanie resortu 
wojny. Pomimo zachwytów, które 
dokoła ministerstwa wojny rozta­
czała znaczna część prasy i publi­
cystyki polskiej, przyznać należy, 
iż ten najważniejszy resort, od 
którego ^funkcjonowania nale­
żytego zależy Polski byt i niebyt, 
byl u  nas najgorzej prowadzony. 
Wojsko polskie systematycznie 
pozbywało się jednostek o zdol­
nościach naprawdę wojskowych. 
W centralnych kołach wojskowych 
działy się rzeczy wręcz niepra 
wcbpocŁobne, Szefowie wydziałów 
sztabu generalnego pisywali książ­
ki tego rodzaju i taniej treści, że 
w każdej innej armji oficer, któ­
ryby byl czegoś podobnego auto­
rem, musiałby złożyć stopień ofi­
cerski w przeciągu 24-ch godzin. 
Nie wiemy ozy gen. Osiński jest 
tym człowiekiem, który wskrzesić 
potrafi wspaniałe tradycje piacy 
wojskowej polskej i wielki® w ar­
tości bojowe narodu polskiego. 
Poza tern, iż gen. Osiński był przez 
krótki czas dowódcą któregoś 
korpusu polskiego, działającego 
na terenie Ukrainy, że w czasie 
wojny polskiej nie brał udziału 
w pracy frontowej, te niegdyś a 
wojsiriem rosyjskiem brał Kraków, 
nic nie wiemy o nowym ministrze 
wojny. Ale szczęśliwą je s t ta oko­
liczność, iż zamienił generała Sosn- 
kowskiego.

Całkiem inna kwestja powstaje 
w związku z zapowiedziałem u- 
stąpieniem Józefa Piłsudskiego ze 
stanowiska szefa sztabu. Józet 
Piłsudski w okresie ostatnich la t 
dziewięciu ustępował wiele razy. 
Ustąpił z dowództwa pierwszej 
brygady, uniezależniając swą poli­
tykę o.d ścisłego sojuszu z państwa­
mi centralnemi. Ustąpił z widow­
ni politycznej, gdy Niemcy go 
aresztowali, skutkiem jego  n ie­
przejednanego stanowiska, i wy­
wieźli do Magdeburga. Oba razy 
ustąpienia Józefa Piłsudskiego 
wyszły na dobre jego linji 
politycznej. Wzmogły jego po­
litykę, otworzyły drzwi Belwederu 
Naczelnikowi Państwa polskiego.

Ale Józef Piłsudski ustąpił 
także ze stanowiska Naczelnika 
Państwa gdy zapowiedział, iż 
kandydować na prezydenta nie bę- 

I dzie. Nis można mieć wątpliwości, 
iż oez tego kategorycznego oświad­
czenia piastowcy wdniu 9 grudnia

1922r. głosowaliby na Józefa Piłsud­
skiego, tak  ja k  głosowali na 
Gabryela Narutowicza. Teraz znów7 
ustępuje ze stanowiska szefa 
sztabu. Ustępuje dobrowolnie. 
Jesteśm y głęboko przekonani, iż 
te dwa ustąpienia noszj już 
całkowicie iuny charaater: Są
iaktycznem ustąpieniem, a nie 
zajmowaniftin innej pozycji stra­
tegicznej.

Trudno było pisać o Józefie 
Piłsudskim przez pierwsze lata 
Polski. Otaczała bowiem jego 
osobę mgła gęsta, pełna mdłego 
Kadzidła. Najbardziej szkodzili 
Piłsudskiemu najgorętsi jego zwo­
lennicy. Wielu z nich niewątpliwie 
znajdzie się prędko w obozie jego 
nieprzyjaciół, wielu zajmie się 
wyłącznie osobistemi interesami. 
Nigdy nie napiszemy o tym  wodzu 
armji polskiej niczego, coby nie 
było połączone z wielką kurtuazją 
wobec tej historycznej postaci. 
Pomimo swych zwolenników, po­
mimo k-dsi na których się opierał, 
pomimo swej nieznajomości ludzi, 
swych błędów teoretycznych i 
praktycznych był tc wielkiej 
miary człowiek. Ale dziś już na­
leży raczej do przeszłości, a 
dobrowolne ustąpienie ze stano­
wiska szefa sztabu ja st tego 
najlepszym dowoaem.

C d i.

Uabiuc'tWlnecEt3ge W itosa je s t J«i«- 
siątyoa gabinotom w niapod.egłej Pol- J 
sec. Mieliśmy > ż  iiasląpjijąco gabinoty: 1 
MoraosewsKi, ^aoBrew&ki, Skulski, W ł' 
G ra t sic], Witos, Ponikowski, Śliwiński, 
Nowak, Sikorski, W itos.

L ista powyśsaa je s i Diekompictna. 
Nie licsymy bowiem gruntownej roKon- 
J trL ic ji gabinetów, — np. rekonstrukcja 
gabinetu Paderewskiego mośe bezwzględ­
nie uchodźió za zm ianę gabinetu, to sa­
mo mośemy powiedzieć o gabinecie Po­
nikowskiego, nie liczym y następnie prem- 
jerów desygnowań) oh, którym  nie ad --  
lo śię ułożyć listy  gabinetu, jak  np. pan 
Djtrowski, nie liczymy -reszcie ga- 
binetii p. Korfantego, ponieważ rząd ten 
nic objął urzędowania.

Aby obliczyć przeciętny czas istnie­
nia rządu polskiogo, należy od czasu 
egzystencji państw a naszegc. t. j. 54 
miesięcy odjąć liczbę 7 miesięcy prze­
silenia gabinetowe i sy tnaeje niewyraźne. 
Pozostałą liezbę 48 miesięcy dsieliiny 
przez 9, otrzym ując S miesięcy i 7 dni. 
Zestawienie takie wymowniej, niż cc in ­
nego, poucza nas o niemożliwości u trzy ­
m ania w P(/ls2fc obecnego ustroju ąnasi- 
p^rlum entarce] republiki.

pana Marszałka Rataja na konfo- 
leiicję, gdzie byli zebrani przy­
wódcy Piasta.

Następnie Premjer udał się do 
Rady Ministrów oby odebrać od 
gen. Sikorskiego urzędowanie we 
wszystkich ministerjach nowi m i­
nistrowie objęli służbę.

Na dzisiejszem posiedzeniu Ra­
dy M iustrów  Premjer Witos skre­
ślił swoje axpose, które ma wy­
powiedzieć na plenom Sejmu.

Pożegnalna wizyta u- 
stępującego gabinetu.

Warszawa, 29 maja.
(Pat.) Dziś o godz. 10 rano 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął ustępujący gabinet. Prze­
mówi' gen. Sikorski, żegnając 
Prezydenta imieniem rządh, dzięku­
jąc za stale ze strony Prezydenta 
okupywane ustępującem u rządowi 
zaufanie. Prezydent dziękował za 
pracę rządu, dla któregc posiadał 
pełne zaufanie, zaznaczył, że 
pragnąłby zachować (najżyw sze1 
sfóstmki z ustępującymi m inistra­
mi, by móc skorzystać z ich 
współpracy około aobia Państwa. 
O godz. 10 30 t  Prezydjum Rady 
Ministrów żegnali członkowie u- 
stępującego rządu swego szefa 
preiujera Sikorskiego. W imieniu 
ministrów przemówił Władysław 
Grabski. wyrażając uznanie 
dla ustępującego premjera, pod­
kreślając harmunję. Generał 
Sikorski dziękował ustępującym 
ministrom, podkreślając, że wszys­
cy ozionkowie rządu owiani byli 
jedną mysia naczelną — pracy 
dla dobra Państwa. Ustępujący 
Eząd może przypisać sobie saty­
sfakcję dobrze spełnionego obo­
wiązku. 0  godzinie 1 1  urzędnicy 
Prezydjum , Rady Ministrów i kie­
rownicy urzędów, podległych Pre­
zydjum, żegnali ustępującego 
Premjera. Przemówił podsekretarz 
stanu Studziński, podkreślając za­
sług! Gen, Sikorskiego, Jiroeząr o 
zachowanie wspomnienia serdecz­
nych uczuć. Generał Sikorski 
dziękował zebranym.

Były prem jer Sikorski wy« 
jeżdżf- na dłuższy urlop.

Dymisja Piłsudskiego.
Warszawa, 29 maja.

(a. w.) Jak  donosi „K urer 
Czerwony- marszałek Piłsudski 
w dn 29 b. m. miał zgłosić swoją 
dymisję ze stanowiska szefa 
Fjątabu generalnego, ca ręce nowego 
kierowniku ministerstwa spraw 
wojskowych, gen. Osińskiego.

i T E A fR Dziś premjera
1 POLSKI „O saczony dom 1*
i aa „Wna" P. IFrondare.
! TEA TR Dziś poraź 5 ty
* LETNI „W esoła w dów ka"

pa-BeraardińsM operetka F. Lehara.IHrwiiMnijuun * - w—-—
Początek o godzinie 8 ej v>iccz-

TEA TR m S j U  ( P o h u la n k a )  
Ś ioda, 30 b. m. „Paj.:ce“. występ goś­

cinny Ignarego Manna. **' 
Czwar-eis 31 b. ni. ,,Caryca". 

Piątek, 1 czerwca „ T ru b a d u r ''/
Sobota, 2 czerwca „Żydów ka \  ,f KJn0Ł

Nowy gabinet ob­
jął urzędowanie

{Telefonem od wi. koresp. z  War­
szawy).

W sejmie po wczorajszem prze- j 
sileniu panują pustki wszystkie j 
pokiedzenia Komisyj odłożone. Pre- I 
zes Rady Ministrów poseł ‘Witos 
dziś przed południem w gm achr 
Sej ino wyra odbierał życzenia od 1 
posłów, poczem udał się dc binr&
iT yy rrT ry rt t y m T r e ^ t r r iT T S i i : *  t t z m w r J Z Zrgl"; i ! !  f T g

KUPNO WALUT ZAGRANICZNYCH, SPRZEDAŻ 6°/0 ZŁOTYCH 
BONOhł PO KURSIE URZĘDOWYM, WYNAJEM KASETEK 
OPANCERZONYCH I WSZELKIE INNE CZYNNOŚCI BANKOWE 

ZAŁATWIA DOM BANKOWY T. BUNIMOWICZ.
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Kowno. 28 maja.
(A. w ). Skład nowego sejmu 

litewskiego w porównaniu do sta­
rego przedstawia się jak następu 
je: (cyfry w nawiasie dotyczą daw­
nego Sejmu): Biok Prawicy 40 (88),

socjaliści ludowi !S (19), socja- 
demokraci 8 (11), komuniści 0 (5) 
Polacy 5 (2), Źydzś 5 (3). Rosja 
nie 2 (0), Niemcy 2 (0), razem 
78 posłów.

Komunikat „Ajencji Telegraficznej Bałtyckiej".
Na podstawie oficjalnych ogłoszeń Głównej Komisji Wyborczej 

w Kownie, rezultaty wyborów do Ii-go Sejmu Litewskiego według 
okręgów przedstawiają się następująco:

Okr. wyborczy
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fira>NI33CS
0  kminku Sąjunga (Zw. gospodarzy) 3. 2. fc>*“S 2; % J4.
Chrzęść, dem. . . . . . . . . . 2 . 2, 2, 2, i , 13, 14.
Darbo fc-der. (Związek p ra c y ) . . 2 . 2, t 2, 3, 2 ,. 12.
N a ro d o w c y ............................. ... 2 4, 1, 16.
Socjal-dem. . . ............................. I, 2, 1, — 3, 1 , 8.
Mniejszości naród. . . . . . . . 2 5 2. — 2. 3, 14.

Razem mandatów posełs. 12, 15, I i , 9, 18. 13, 78
Prawy blok. złożony z „Ukininfcu Sąjungaa (otrzymał 14 mand.), 

Ch - dem. (otrz. 14 mand.) i z Darbo fed. (ot raym. 12 mand.), posia­
da więc 40 mandatów.

Wśród mniejozośel, która etrzym. 14 mand., Polacy mają 5 mand. 
W  porównaniu z I Sejmem otrzymujemy:

I. Sejm. ffi&ejm. Plus lub minus.
38. 40. plus 2.
19, 18. m in .».
11. 8. „ 3.,

n 5.

Praw y blok 
Narodowcy 
Sou,-Dem. 
Komuniści. 
Moiejsz. naród. 5 . 14. plus y.

Razem: 78. 78.
Komuniści więc nie otrzymali mandatów, narodowcy socjal. s tra­

cili po 3 m., prawy blok zyskał 2 m., a mniejsz. naród. 9.
W edług półoflojalnych żróce; litewskich Il-g: Sejin zbierze się 

około 5 czerw. b. r. Nastąpi wtedy wybór nowego Prezydenta Pań­
stwa. Obecny (Jabinat do tego czasu pozostanie przy władzy. Potrwa 
to jeszćze prawdopodoonie miesiąc, licząc od otwarcia nowego Sejmu. 

3  II  go obwodu zostały wybrane dc Sejmu następujące osoby:
1 ) Stanisław Szilingas, prawnik z Usty Nr. 1 ,
2) Ju s  yn Staugaitis, ksjądz * Nr. 1 .
3) Kazimierz Oleka, sędzia „ Nr. %
1) Jan  Steponowiczius, ksiądz , Nr. 2.
5) Piotr Radzewicsius, działacz społeczny z listy Nr. 3,
6) Kazimierz Ambrozajtis „ „ „ Nr. 3.
7) Stefan Kajris. inżynier z listy  Nr. 4.
8) Hieronim Pleczkajtis, m a ło ro ln i z listy Nr. 4.
9) Jan  Staugąjtis, doktór z listy Nr. 6.

10) Raf tł Skipytis, fdwokat z listy  Nr. «.
1 1 ) Wiktor Budzyński, rolnik polak fc listy Nr. 7.
12) Szymon Rozenbaum z listy ffr 13.
13) Sainder, działacz spoi. z listy Nr. 13.
14) Aleksander Tymińskis, nanczyciel z listy Nr. 33.
15) Kazimierz Wołkowicki, urzędnik, polak z listy N?. 14.

(„A. T. Bałt.-).

Zwycięzca w wojnie światowej, 
genialny wódz Francuzów, bawiąc 
w Polsce, w czasie pomiędzy przy­
jęciami, paradami, audjencjami i 
tysiącem obowiązków, jakie goće, 
tak znakomity, przyjmuje na sie­
bie w czasie odwiedzin państwa, 
którego poniekąd jest jednym  z 
twórców, wypowiedział kilka zdań, 
którym bliżej przysłuchać się i 
wmyśleć w nie należy.

Francuzi posiadają dar specjal­
ny mówić n rzeczach ważnych 
jakby o sprawach błahych, — tak 
en pasaant, i w ich ojczyźnie te. 
kie, lekkio pozornie, traktowanie 
sprawy wywiera tern nie mniej 
pożądany skutek, a to dia tego, 
że wysoce ćy wiłiiowane i bystrym 
umysłem obdarzone społeczeństwo 
w lot chwyta znaczenie słów .wy* 
powiedzianych i ważność ich oce­
nić potrafi.

Wyrażenie: il faut comprendre 
ee que parier veut dire (trzeba 
rozumieć co oznacza powiedzenie) 
streszcza ię  subtelność myśli i 
mowy Francuza.

Cóż tedy mówił Foch?
Powiedział om
I. La w ie j uzyskać niepodleg­

łość, niż ;ą utrzymać,
II. Bez pracy nie można osią­

gnąć żadnych rezultatów,
III. Możecie i musicie mieć 6C> 

dywizyj. — Można spodziewać się, 
że z czasem arm ja wasza sku­
tecznie będzie się mogła oprzeć 
wrogom.

W lapidarnych słowach wska­
zał on wytyczne dla działalności 
Polski i Polaków, — w nich też 
zawarł groźne memento.

Pomijając pierwsze powiedzenie, 
widzimy przestrogę skierowaną do 
Polski, którą ująć można w na* 
stępującą formę: „Dzięki zwycię­
stwu Ententy, otrzymaliście nie­
zależność państwową, ową, niepod­
ległość, o której przez 15U lat pra­
wie marzyli dziadowie i ojpowie 
wasi; nie wyście ją  wywalczyli i 
nie wasze tozaęługa;-~otrzymaliś- 
cie ją  w darze, ale nie widzę, byś­
cie dar ten należycie ocenili, je­
żeli wasze postępowanie prowa­
dzi kraj do m iny ekonomicznej, 
do anarchji i politycznego osłabie­
nia. Wyście dali ordynację wybor­
czą absurdalną, jakiej nie posia­
dają stare, wysoce cywilizowane 
demokracje zachodu. Wasza kon­
stytucja nrąga w wielu wypad 
kaek wypróbowanym normom 
wzorowych konstytucyj, a w pierw­

szym rzędzie dawniejszej waszej,, 
której obchód święcicie 3 maja 
jako święto narodowe. W yściena- 
tworzyli nieskończoną ilość urzę­
dów i urzędników zbędnych oraz 
wprowadziliście biurokratyzm prze­
ścigający nawet osławiony aust- 
rjacki. Wy pielęgnowaliście pod 
hasłem swobody i tolerancji 
wsrelkio zakusy wywrotowe i ze 
pchnęliście zdrowe elementy na­
rodowe do rzędu parj asów, a wła­
dzę oddaliście w ręce różnych 0- 
rędowników proletarjatu, którzy 
świadomie do pnarchji i podko­
pania bytu. Polski dążą. Wyście 
podzielili naród i armję na dwa 
obozy, które rywalizowały nie w 
pracy,, _ ale ubóstwianiu lub nie­
nawiści dla osoby pojedynczego 
człowieka.

Wyście występowali zgodnie 
przeciW wybitnym' ludziom, boście 
nie unosili, by k tr z „równości* 
się wyłamał i wziął władzę w u- 
miejętne, a Polskę a nie partję 
mające na względzie ręce. Wyście 
rzucali pieniędzmi, boście chcieli, 
jako partje, zyskać popularność, a 
ban się, jak  ognia odmówić wszy­
stkim wyciągającym chciwe dło­
nie po grosz państwowy, by inne 
partje nie mogły was oskarżać o 
niedemokratycznośe.

Wyście uchwalili wywłaszcze­
nie wcszych współobywateli i kraj 
rujnowali, niszcząc produkcję 
świadomie, by zadowolić zachłin­
ność jednych warstw i pomóc 
przyszłemu wywrotowi przez zni­
szczenie głównej przeszkody, jaką 
byli i są ziemianie.

Dzięki wasze, nierozumnej po­
lityce wewnętrznej i zewnętrznej, 
straciliście wielkie korzyści z re­
alizacji traktatu  wersalskiego wy­
pływające, a. które Liga Narodów 
1 Rada Amoasadorów na nieko­
rzyść waszą rozstrzygnęła, nie 
wierząc w waszą trwałość i zdol­
ności organizacyjne.

Powiedzenie drugie o tem ,’ że 
bez pracy nic być nie może, 
wskazuje na brak rzeczywistej 
pracy zarówno w ciałach prawo­
dawczych jak  w wytwórczości we 
wszelkich dziedzinach.

Kacie 8 godzinny dzień pracy, 
którzy złośliwi nazywają dniem 
próżniactwa. Macie ministerstwo 
pracy, które dzięki egzystującym 
normom prawnym i swym zarzą­
dzeniom, zajmuje się głównie za- 
żegnywanem konfliktów strajko 
wych, wybuchających coraz czę­

ściej i gęściej, a sprowadzających 
ilość dni roboczych do 30—70% 
ilości przedwojennej,

Macie związki zawodowe k la ­
sowe, pozostając© w rękach skraj­
nie lewicowych, które dążą wszel­
kie mi siłami do zniszczenia w ar­
sztatów pracy i pozbawie­
nia przez to zarobków a tem aa- 
mem pchnięcia robotnika na dro­
gę gwałtu i rewolucji socjalnej. 
Dzięki waszej tolerancji nie tylko 
gatunek wytworów obniżył się 
znacznie, alo pomimo niskiej w a­
luty, ekśtensywność pracy i wy­
sokie wymagania robotnika unie­
możliwiły produkcję, która w w ie­
lu branżach wykazuje cenę już 
znacznie wyższą od przadwojennej 
i nawet powojennej w ościennych 
państwach.

Wasz brak j*racy zmniejszył 
wytwórczość nawet przedmiotów 
pierwszej potrzeby, dzięki czemu 
cena wzrosła niepomiernie, za nią 
szły podwyżki płac, dalej niedo­
bory budżetowe, inflacja, spadek 
zupełny marki i  i .  d. i t. p.

Nie pracujecie, lub pracujecie 
źle, więc bez pracy nie osiągniecie 
ani równowagi budżetowej, ani 
podniesienia się marki, ani fundu­
szów na inwestycje podnoszące 
dobrobyt. Przeciwnie, dążycie do 
bankructwa, a jeżeli Skarb nie 
będzie miał pieniędzy, to ani u- 
trzymać się, ani obronić nie 
potr fi.

Trzecie powiedzenie Foch‘a do­
tyczy specjalnie wojska. Chwalił 
ci on wygląd i postawę doboro­
wych części a-m ji naszej na pa­
radach i manewrach, bo p rz y . 
bankietach zwykłe mówi się 
rzeczy wyłącznie przyjemne.

My Polacy specjalnie lubimy 
słuchać mile rzeczy 1 podkreślać 
wszelkie głosy nam schlebiające i 
przyjemne; rzadko można się 
spotkać w naczych pismrch i  
odzwierciedleniem poglądów nam 
nieprzychylnych lub krytykę 
rzeczową zawierających, a samo­
chwalstwo zbyt często nie pozwala 
na ścisłe wnikanie w przyczyny 
naszych niedomagam Najczęściej 
Wirmi wyłącznie inn i—my zaś 
wszystko robimy bez zarzutu.

Specjalnie co do naszej ar mu 
nie pozwalamy na najlżejszą kry­
tykę, jako o świętości narodowej. 
Nie trzeba się dziwić że nasze 
miód? entuzjastki wy drapałyby 
oeby temu, któryby się ważył 
przeczyć, że podporucznik ulanć w 
w czemkoiwiek ustępuje Księciu 
Józefowi, lub że łegun je s t mniej­
szym bohaterem od tych s pod 
Somo Sierry, natomiast dziwić

Muzyka w Wilnie
Koncertv symfoniczne.

Z braku czasu, trzeba się ogra­
niczyć było odwiedzeniem produk­
cji tylko najbardziej mogących 
zainteresować naszych czytelni 
ków, albowiem ruch muzyczny w 
ciągu ostatnich dni dziesięciu 
szedł niezwykle ożywionom tem ­
pem.

Fatalna niepogoda zniewoliła 
do przyputiZ'ze-:, .że koncert Wił. 
Orkiestry Symfonicznej, pod dyr. 
p J. Leszczyńskie go, w ogrodzie 
■po-Bernardyńskim, będzie odłożo­
ny na inny dzień, i powstrzymała 
od udania się tam Wszakże kou 
cert się cdb.yi—jak nam mówiono 
—wobec licznie zgromadzonej pu­
bliczności. Notujemy tylko ten 
takt, nie mogąc nic więcej o nim 
napisać.

Nowopowstała orkieaLra^ sym­
foniczna Zrzeszenie Muzyków Pol­
skich w Wilnie wydzierżawiła ten 
źe ogród, w celu urządzenia sze­
regu koncertów, w ciągu sezonu 
letniego, pod dyrekcją bardzo zna­
nego kapelmistrza Fiiharmonji 
Warsz., p. Józefa Ozimżńskicgo. 
Koncert inauguracyjny tego zes­
połu był poświęcony, w części 
przeważnej, największemu twórcy 
nuży  ki symfonicznej — Beethore- 
nowi. Część I-a programu zawie­
rała uw erturę „Bajka" Moniuszki, 
prawdziwą perłę w bardzo cen­
nym, chociaż nieobfitym dziale 
u t worów naszego mistrza ns samą 
orkiestrę. Nie tylko tytuł, lecz i 
całe zestawienie kalejdoskopowo 
zmieniających się prześlicznych 
tematów wyraźnie wskazuje na.

programewość tej muzyki, m ają­
cej swobodną formę poematu sym ­
fonicznego, oddalającą się od ar- 
chitektoniki wmkszośol uwertur. 
Drugiem dziełem, większych roz­
miarów była suita „Arlerjanka" 
Bizeta, ułożona z ilustracji muzy­
cznej do dram atu A. D audeta  
pod tymże tytułem—jak io uczy­
nił ęH eg  d o nPee--Głynt>a* Jbsena 
—należąca do stałego repertuaru 
wszystkich orkiestr i wybornie 
znana każdemu miłośnikowi kon­
certów symfonicznych.

Oba te większe dzieła przedzie­
lały warjaćje (A -dur) z kw artetu 
Beethovena; wykonane w k ilka­
krotnej obsadzie głosów.

Jakkolwiek to się sprzeciwia 
zasadnicze charakterowi dzieła i 
takie wykonanie nie zachowuje 
stylu właściwego, jednak — że 
względów popularyzatorskich — 
trzeba się zgodzić z tym sposo­
bem BCDoznawania szerszo]’ publi­
czności z utworami wcale jej nie- 
sncEomi, a lembardziej, że u nas 
nawet miłośnicy muzyki kw arte­
towej pozbawieni są tej przyjem­
ności, wobec zupełnego braku 
koncertów kameralnych.

Część drugą programu w ypeł­
niła ..piąte" sy m fon ja (e moll) 
Beethovena, w której twórca o- 
siągnął wyżyny jem u tylko dos 
tępne. Cztery początkowe nuty ?ą 
jakby ziarnkiem, z  którego w yra­
sta olbrzymie drzewo, gdyż w ca­
lem azieie daje się łatwo dostrzec 
nieporównane bogactwo wyobrażii 
w przekształcaniu i wyzyskaniu 
tak  drobnego i pozornie ubogiego 
motywu. Nie zmieniając zasadni 
czych form symfoąji, przekaza­

nych w dziełach Haydna i Mozar­
ta, rozwinął Beethovon wszystkie 
części tej symfonji nietylko sze­
rzej, lecz przedewszystkiem pogłę­
bił jej treść muzyczną do rozmia­
rów przed nim nieznanych, a na 
wet i w użyciu orkiestry (uaprar. 
przez wprowadzenie trombonów) 
wszedł na zupełnie ncwe tory.

Trudno się dziwić, że arcydzieło 
to nie było prr.ez współczesnych 
zrozumiane i zostało uznane z i  
muzykę niewykonalną. O ile god­
ną podziwu bez granic je s t część 
pierwsza, jakoy ob”az walki ty ­
tanów, o ty ła niezmiernie kojące 
wrażenie wywiera część drega. 
Niemniej pociągającem jest pełne 
tajemniczej grozy „scherzo", beż- 
pośrednio złączone, przez słyane 
przejście, oparte na nucie pedało­
wej, oraz olbrzymie „crescendo", 
z finałem o wyrazie zwycięskiego 
tryumfu.

Wykonanie tak odpowiedzialne­
go programu w y k m ło  dowodnie, 
że orkiestra, jakkolwiek jeszcze 
świeżo zebrana, już po tak  krót­
kim czasie bardzo zgodnie może 
grać i daje prawd?'we zadowole­
nie estetyczne, które w eiągudal 
szym jeszcze się powinno stać 
subtelniejszem. Po ras pierwszy 
wystąpił a  nas p. J. Gzimiński w 
charakterze dyrygenta, stwierdza­
jąc najzupełniej poprzedzającą go 
pochlebną opinję i zdobywając 
rzęsiste i szczere oklaokl. Po dal­
szych koncertach, kiedy się orkie 
stra  i kapelmistrz więcej z soba 
wzajemnie oswoją, będziemy mieli 
sposobność omówić szczegółowo 
wyniki tej wspólnej pracy arty ­
stycznej ,

„Pajace*, opera w 2 akt. R. Leon- 
cavailo.

Do Jnajulubień^ych oper, od 
lat przeszło trzydziesta, zaliczane 
je st dzieło Leoncavalla, które m a 
zdobyło nejzupołniej słusznie sławę 
wszechświatową i jest nieodlącz- 
nem od jego nazwiska. Choć on 
napisał potem jeszcze kilka oper, 
lecz nie utrzym ały się cne na sce­
nie przez czas dłuższy i pozostanie 
Leoncarallo na zawsze kompozy­
torem „Pajaców". 'Zawdzięczając 
oryginalnemu i silnie dramatycz­
nemu librettu, osnutemu na fak- 
ćie rzeczywistym, oraz muzyce z 
wielkim temperamentem, nieraz 
wręcz genjalnia pomyślanej i mi­
strzowsko opracowanej, przykuwa 
ją  „Pajace* uwagę słuchacza i za­
trzym ują ją  do końca w napięciu 
nieslabnącem. Wobec niezmiernej 
popularności bardzo zaszczytnej 
tego dzieła i wybitniejszych jego 
wyjątków, możemy się dłużej nie 
zatrzymywać na muzyce i prsejść 
do wykonania. Walcząc z niepos­
policie trudnemi warunkami ma- 
terjalnemi, do czegc się też nie 
mało przyczyniło niedostateczne 
zainteresowanie społeczeństwa lo­
sem tak ważnego czynnika kultu­
ralnego, opera nasza uczyniła 
wszystko, co jej o;/ło dostępne, 
aby przedstawienie „Pajaców" było 
zadawaluiające, pomimo, że zredu­
kowana orkiestra, gdzie fortepjan 
zastępuje część instrumentów dc* 
tych, nic- może wyzyskać całej 
skali urozmaicanej instrumentacji 
i brak dekoraeyj zmuszał do od­
stąpienia od zwykłej inscenizacji, 
przyjętej na Inuych' scenach.

Par:je Neddy wykiwała p. Hm-

drychówna, wykazując—jak zwy­
kle—wy o orną szkołę pięk­
nego głosu i artystyczna a ęci* 
ro«i. Zupełnie oryginalnie grał p. 
Ludwig rolę Tonią, zaimeresowu- 
jąc wyrasvsteni wykonaniem słyn­
nego prologu, jakc też artyzmem 
wytrawnego śpi« wafca Bardzo do­
brym w grze, cb()ć  trochę sa mło­
dym w charakteryzacji,’ był p. 
Retnin, jakc Danio; ładny głos 
młodego śpiewaka dobrze się na­
dający do śpiewu ł-rycanego, nie­
zupełnie wystarczał dla wydoby­
cia tak silnych akcentów dram a­
tycznych, w jakie part ja ta je s t u- 
posażona.

Pan Kopduszcwski z powodze­
niem zupełaem. g rf;i i śpiewał 
wielki duet Silvia z Neddą:z przy­
jemnością możaa zanotować m u­
zykalność i coraz pewniejsze po­
sługiwanie się pizyjemnym głosem 
swym u młodegc artysty.

Podobał zię ogólnie dany na 
zakończenie wieczoru baiet ludo­
wy „Wesele w Ojcowie", w k tó ­
rym z wielkiem życiem tańczono 
rozmaite tańce narodowe. Oczy­
wiście, między^ tańczącymi szcze­
gólnie się wyróżoił p. Bańkowski. 
Dobrze mu sekundowali inni 

' współtańczący, szczególnie 0. Fo- 
J lański w charakterystycznym teń- 

cu żydowskim^ który na ogóle/- 
żądanie byt powtórzony. Role m i” 
miczne wykonali artyści dramatn, 
zupełnie poprawnie w yw iązane 
się z niezwykłegu sobie zadania. 
Cale przedstawienie szło pod kie 
runkiem muzycznym kapelmistrza 
p. J. Leszczyńskiego.

M ittkik Józefowicz.
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się należy tym, którzy nie pozwa­
lają nawet na techniczny krytykę 
wojska. Bez wątpienia armja swoja, 
armja polska, to świętość, bo oc.c 
niepodległość rcssą i bezpieczeńst­
wo gwarantuje, ale właśnie dla 
tego należy pilnie baczyć, by 
stała ona na doskonałej stopie, 
zarówno pod wzglęlem technicz­
nym, jak  administracyjnym, żeby 
miała dobre dowództwo u góry 
i poczucie obowiązku i karności 
u dołu.

W tym kierunku znać pewne 
polepszenie, chociaż wyżsi francns- 
cy wojskowi sceptycznie bardzo 
patrzą na dowódców ,z  Bożej 
łaski*, a wielki brae widzą w 
Baalem poczuciu obywatelskiem 
żołnierza oraz w zaopatrzeniu 
tachnicznem wejska.

Tam .i gdzie jia dobroczynności 
pubńcznej, na t. z. kwiatku funduje 
się insty tu t gazowy, gdzie propo­
nują budowę drednouta na po 
dobnym funduszu opartą,—tam 
iiie> można twierdzić, by sprawa 
racjonalnie postawioną była. 
Jednak marszałek Foch, 1 który 
»:ra z francuskie organy dyploma­
tyczno-wojsko we jest o wiele 
dokładniej poinformowany od nas 
o stan ̂ ‘Polski, twierdzi, że musi 
my mieć 60 dywizyj i .że je mieć 
•ncźemy, jeżeli wypeiufiny ’ w ska­
zówki jego w pierwszyt; ćwuch 
zdaniach zawurtc.

Należy przypuszczać, że w 
chwili odjazdu z Polsfci.—jeżeli 
nie głośno, to cicho pod wąsem 
szepnął Foch. drugie francuskie 
powiedzenie,dopełniające pierwsze: 
„a bon entendeur—salut" (tem u 
co dobrze potraf; zrozumieć— 
ukłon).

Wielki mistrz francuski; był 
naszym gościem, ale zarazem 
przybył do nas jako nauczyciel. 
Dał on nam zadanie do rozwiąza­
nia, wskazując Kędy drogę,, od 
nas zależy los nasz i tu  zacytuję 
polskie przysłowie i jak  się* po- 
ścieiesz—tak się wyśpisz.

St. Wańkowicz.

Z Kłajpedy.
Wybory do Izby liandlowej.

Kłnjpoda, 28 maja.
(A. w.) Od-jyły się tutaj wy* 

bory uo Izby Handlowej. Wybra­
no ponownie na prezydenta Krau­
sa, na wiceprezesa Schultza i Ber­
narda Hennlga.

Wprowadzenie Lita.
KLjpaća, 28 maja..

(A. w.) Z dniem i-VI zostanie 
■wprowadzony lit litewski, jufcc 
obowiązkowy środek płatniczy, 
wonec czego tu ark: niemieckie 
przestaną kursować na terytorium 
Kłajpedy.

Radu obszaru Kłajpsdzkiegc.
Kłajpeda, 28 maja.

(A. w.) W ediug informacji Dy­
rektoriatu krajowego vr najbliż­
szym czecie zbierze się R aia  Oo- 
szaru kłajpedzkiego. Rada ta 
składać się będzie 3 32 delegatów,

a mianowicie: 16 rolników, 7 ro­
botników, 4. kupców, 2 właścicieli 
nieruchomości, 1 ^rzemieślnika i 
S rybaka. Poszczególne organiza­
cje już wybrały śwyeh przedsta­
wicieli do Rady. Rada tu ma być 
organem doradczym dla Dyrek- 
torjatu Krajowego <ło czasu ze­
brania się parlamentu.

Pakt obronny angiel- 
sko-francuski.

Londyn, 28 m aja.
(Pat.). „Obserrer* piszt., źo 

przerajer Baldwin jest podobno 
zdecydowany zająć się niezwłocz­
nie kwetitją odszkodowań, w 
szczególności zaś sprawą gwaran­
cji, których domaga się Francja. 
W kołach rządowych panuje prze­
konanie, śe strona gospodarcza 
odszkodowań jest mniej pilna od 
kwestji bezpieczeństwa Francji. 
Rozważana jest z tego powodu 
w kołach londyńskich myśl na­
dania paktowi obronnemu, zapro­
jektowanemu w Caunefc, formy 
lepiej dostosowanej do obecnych 
stosunków.

konferencja w 
Lozannie.

Regulacja kwestyj spornych aduł- 
| garja.

Lozar.ns, 28 maja. 
(Pat.) Ism et Pasza odwiedził 

wczoraj przewodniczących delega 
cyj sojuszniczych i wyraził im pra 
ghienie szybkiego uregulowania 
kwestyj spornych. Delegacja buł­
garska wystosowała do sir Rura- 
bolda pismo, w którem prosi o 
uwzględnienie interesów Bułgarji 
w projektowanych zmianach te ­
rytorialnych r>a korzyść Turcji.

Rząd bułgarski zgłosił za po­
średnictwem swego delegata poć 
saresem państw  sojuszniczychnotę 
protestującą przeciwko odstąpieniu 
Karagaczu Tarkom .

Odszkodowania greckia.
Lozanna, ?S maja, 

(Pat.) W wyniku osiągniętego 
porozumienia Grecja wzięła na 
siebie obowiązek spłacenia od­
szkodowań za straty poniesione 
przez towarzystwa tureckie, w któ­
rych były zaangażowane kapitały 
sojusznicze.

KRONIKA.
Kalendarzyk.
W# Środę Feliksa P. Ferdynanda. 
We Czwartek Bota Ciało. Aniel!. 

Wsehód słońea o Roda. 3 m. 36.
o Soda. 8 id. 19.4a#ęód

WlLEftSSCAU
— Procesja Bożego Ciałc. Z

Kurji Biskupiej komunikują nam: 
Uroczysta procesja Bożego Ciała 
odbędzie się w czwartek 31 maja 
po sumie, która rozpocznie się w 
Bazylice o g. 10. W  razie złej po­
gody procesja odbędzie s?ę po nie­
szporach, czyli o g. 4 po południu. 
O iieby jednak i po nieszporach 
było, niemożliwo, zostanie odłożo­
na na niedzielę 3 czerwca.

Uczestnicy procesji ustawią się 
w następującym porządku:

I. Orkiestrą wojskowa.
U. Szkoły: I) Szkoły powszech­

ne Jft 20, 13, 16, 41, 39. 3, o, 54. 
38, 25, 11, 24 2) Ochrona Pogo­
towie Ratunkowego, a) Szkoła po­
wszechna i in ternat SS. Benedyk­
tynek. 4) Szkoła 7-w a Caritas.
5) Szkoła T-wa Powściągliwość i 
Praca. 6) Szkoła powszechna De­
mu Serca Jezusowego. 7) Jzkola 
zawodowa T-wa Laoor. 8) żeńska 
szkoli przemysłowo hanaiowa Sto­
warzyszenia Nauczycielstwa Pol­
skiego. 9) Seminarjum ochroniar­
skie im. Konopnickiej. 10) Semi­
narium  nauczycielskie im. Królo­
wej J iiw ig i. 1 1 ) Gimnazjum żeń­
skie SS. Nazaretanek. 12) Gimna­
zjum państwowe żeńskie im. Orze­
szkowej. 13) Gimnszjum męskie 
im. Mickiewicza. 14) G mnazjum 
męskie im. Lelewela. 1 5) Gimna­
zjum męskie im. króla Zygmunt? 
Augusta.

I III. Stowarzyszenia, związki 
oświatowe i zawodowa: 1 ) Polska 
Macierz Szkolna. 2) Straż; ogn'owa 
ochotnicza. 3) Związek chrześci­
jański majstrów piekarzy i cukiei- 
ników in. Wilna. 4) Cech rzeżni- 
ków. 5) Cech metalowców i ślusa­
rzy. ó) Cr'ch wtelarzy. 7) Kojo de- 

■ mokrecji Chrześcijańskiej z dziel­
nicy Nowe Zabudowanie. Ś) L’’ga 
Robotnicza św„ Kazimierza, fi) Zwią­
zek If.olejowców. 1 1 ) C entrali 
Chrześcijańskich Związków Zawo­
dowych ze wszystkie rai należąoe- 
m: d > niej związkami. 12) Zr/ią- 
sek Pracowników miejskich. 13) 
Towarzystwo Rozwoju życia Naro­
dowego w Polsce. 14) Korporacje 
akademickie. 15) Radni Magistra­
tu  m. Wiina.

IV. Procesje kościelne.
V. Zrzeszenia reiigijno-spo-ecz- 

ne: 1 ) T-wo Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego & Paulo. 2) Katolicki 
Związek Polek. 3) Sodalioia Mar- 
jańska, 4) Arcrbrąctwo Serca Je­
zusowego. 5) Kolo Eucharystyczną
6) Chór Lutni.

VI Duchowieństwo świecicie i 
zakonne oraz zakonnice.

VII. Bezpośrednio za baldacni- 
mem idą: l) Przedstawiciele wyż­
szych władz cywilnych i wojsko­
wych, 2) Rektor Uniwersytetu i 
senat. 3) Prezydent Miasta i !aw 
nicy.

.j£k. Biorący udział w procesji win­
ni iść w szeregach stosownie do 
otrzymanych wskazówek. Innych 
uprasza się, aby nie przyłączali się 
w czasie pochodu do grup i związ­
ków idących zbiorowo w orszaku 
procesianalnym W  utrzym aniu 
porządku wszyscy uczestnicy win­
ni bezwzględnie się stosować do

wskazówek wyłącznie księży, któ­
rym powierzono czuwanie nad 
poszczegóinemi częściami pochodu. 
Procesja będzie się posuwał? uli­
cami: Zamkową, św. Jańską, Do 
mitiikańską, Wileńską, Orzeszko 
wej i Mickiewicza. Na zakończenie 
przy Bazylice zostanie udzielone 
uroczyste błogosławieństwo. (A.W) 

— Z Magistratu. Dnia r>0 bm. 
odbędą się posiedzenia Komisji 
Prawnej i Komisji Czynszowej Ma­
gistratu  (A W).

— O bozy le tn ie . Ministerstwo Spraw 
Wojskowych w poroaumientu z M. W. R. 
i O. P, organta.- je n a  wzór zeszłorocz­
nych obozy letnie dla młodzieży szkolnej.

Celem Obozów je st pod niesienie spraw­
ności fizycznej młodzieży przez sport, 
zabawy i ćwiczenia ua świeżem powie­
trzu, przy jedaneJesnem uwzględnienia 
pewnych wiadomość! wojskowych.

Miejsca dla obozów etnich wybrane 
będą w w arunkach odpowiednich pud 
względem zdrowotnym i  oddalonych od 
większych bknpicó ludzkich.

Obóz składa się ze 100 uczęstników. 
W obozie, pozz oficerskim personelem 
wojskowym, -znajdować się będzie wy- 
kwaliilkowany wychowawca iizycaoy i 
profesor gimnazjum delegowany dla ee- 
■ó- pcdŁgogiezuyiih przez Min. W. R.
1 O. P,

Początek obozów rln. 1 lipei- b. r. 
Czas tiwania-J-6 tygodni do dn. 15 sier­
pnia.

Po ukończeniu kursu w obozie —■ 
uczestnicy otrzym ają świadectwa z przy­
sposobienie wojskowego Stopnia I-go 
(posiadający już to świadectwo uzyskają 
Oiawo przystąpienia do egzaminu przy 
sposobienia wojsk-wago Stopnia II- go).

Uczniowie uikół ćrednieb, zawodo­
wych i  seminariów ntur-zyrielsk'ch 
sk ładają odpowiednio wypełnione deklr 
raeje. zaopatrzune w zgodę rodziców do 
DyrefeeyJ l #ye«i szkół, która po zaopinjo- 
wantu przesyłają je  do oficerów lnstruk- 
cyjr.yoh przy P. K. U. lub bezpośrednio 
do O. O. K. na taranie którego daaa 
szkoła się znajduje.

W deklaracji obowiązują się kamiy- 
ćr.ei do wzięcia” ze Robą do obozu: trze­
wików, bluzy i spodni, ew. mundur h a r­
cerski, siennika, 2 prześcieradeł, kccc,
2 ręcznjków i ptzyboró* do jedzenia, 
spudonek sportowych.

Uczęotnicy obozów l i tu ic t  o trzym a­
ją  w obozie: !) wyżywienie w naturze
według norm kadockich, 2) umunduro­
wanie składające się z owijaczów, koca, 
chlebaka, pasa głównego, !rdownie poje- 
dyńszych.

Ze względu na konieczność jodno- 
stajnegi ubioru w obozie, winien; każdy 
uczęstnik mleć o  ilo możności bluzę (ko­
szulę harcerską), spodnie (krótkie do 
kolan) ikapelusz (sportowy koloru ktaki}.

Celem ułatwienia nabycia tych przed­
miotów każdy uczęstnik obozu będzie 
mógł Kazuplć wszystkie te przedmioty 
sa  bii.óOO mk. na miejscu.

Wszelkich informaeyj udsielą oficero­
wie instrukcyjui przy P. T£ Ul i ref#, 
re n d  F, R. v D. O. K-

TEATS i m i u u  
Konaunlk?ły tehtruw wilćfiskicb.

— T earr Folzki (L u tn ia ). Dziś — 
prem jera głośnej sensacyjnej sztuki Fron- 
dai’c „Osaczony dom*. W ystępują: pp, 
■Grabowska, Łudzińska, Godlewski, Kijow­
ski, Vorbrodt i Wołłejbo. R&żyserję pro­
wadzi p. J. Leśniewski Nowe dekoracje 
i  kostjum y według szkiców art. mai. p. 

'■B. Kaziaiierowekiego.
— T »«łr -e t . i i  (w  ogrodzie  po-B er- 

■ardyAskim). Codziennie gro operetkę 
Lewara „Wesji^a -,vdówKaff. O bsada ról z 
p. Sźymnlską, Do»muntem, Józefowi­
czem na czele, pomysłowo awoiucje ba- 
letm istrza Lubińskiego i „elektryczne 
huśtawki*—stanow ią całość rrtystyczn ie 
wykończoną

V.' próbaeh operetka Nelsona „Król 
się bawi* oraz „tfa)adera* K alm raa. Ka- 
pelm ^trzem  bodzie p. Mieczysław Ko­
chanow ski.-

— Teatr Wielki (Pohulanka) Dslś 
w środę 30-V .Pajace* Leoncayalla. D ru­
gi występ _ gcśoinny tenora o europej­
skiej sławie p. Ignacego Mann. W ystąpią 
pp. Hendricbówna, Kcpciuszowski I Lud­
wig. Dyryguj# dyr. Leszczyński.

Joiro we czwartek 31 V „Caryea*.
W piątek T VI „Trubadur* z p .  Igna­

cym Mannem. W rolach główniejszych 
wystąpi?, pp. Hendiiobówna, Pastćw aą. 
Folanssi, Ludwig-

W sobotę 2-VI „Żydówka* z  p. j. 
Mannem w roli Elestzała.

— Koncerty Symfoniczne w 0- 
grodzie BernardyAckim. W
tygodniu w poniedmłeJr, wtorelr, 
środę i piątek odbędą się koncer­
ty popularne pod dyrekcją Miko­
łaja Śal&ckięgo.

MADESŁflNE.
7K ruchu w a lu te iie jjo .

Jedna z najstarszych w Wilnie 
iuptytycyj banko wych Dom Ban­
kowy T. Bunimowicz otrzymaj 
prawo kupna walut i czeków za­
granicznych. Sprzedaje również 
6®/» złote b o ty  według kursu, 
ustalonego przez Ministerstwo 
Skarbu.

WY PAPKI I KRADZiEŻŁ.
— Podrzutek. D a. 23 b. m. w dzle- 

dzlncu domu Afetf przy  uł Mostowej zna­
leziono dziecko płci żeńskiej w wieku 
koło 3- uh tygodni. Podrzutka odesłano 
do domu sierot.

— Skutki dekretu o  ochronie lo­
katorów . W nocy z 28 na 23 rozoadi 
się piec w mieszkaniu NasŁuerykfcw 'Mi­
łosierna 6), który skaleczył śpiące dżie- 
sięcinmieslęczue dziecko. Wezwany na 
miejsce wypadku lekarz pogotowia* po­
szkodowanemu udzielił pierw szej pćm ocj.

— Samowolne przejście granicy. 
Policja 11 gt kom. zatrzym ał? S /a ję  Ic- 
kow ijza i Ś. Bastowskiego, którzy s-m o- 
wólnia przeszli pfdsffó-bolsiewićką gra­
nicę.

— K ieszonkow a kradzież. Janowi 
Soblińskiemu fm. Kamionka, gm Wor- 
niaf.ski?j) na dworcu kolejowym w m  
nie skradziono zegarek złoty oraz de 
wiikę w artości 5 mil. mk,

— N ie u d a ło  aię. Poiloja 11-go 
!rcm. zatrzym ała W ładysiawa Siemaszkę, 
który zbiegł z domu poprawczego wy­
chowawczego.

— Ach te pralnie! Zofja Ostrowska 
(Zamkowa 18 in. 13) powiadomiła policję, 
iż w m arcu oddalą swoją bieliznę dr' 
praln i Marjl Alekcy, która dotychczas 
b ijlizny  nie zwróciła.

O f i a r y.
— Na nędzę wyjątkową: w ygrane na 

j wycieczce w Zakręcie bezlmteUDie m arek 
* 10P0O-

G i e ł  d s.-
Wilao, 29 maki.

żądano. ?oszukl- T ranaak- 
wano. ej#.

Doi. St. Zj. 33150 5265Ó 53150
Z ł o t o :
Rubta 2?&0C0łl ZbóśOOO 2990000

2980000
A k c j e  
Pol Banku
Parcelacyjn 9000

WARSZAWA, 29-V. W arszaw­
ska gie‘da urzędowa z dnia29-V . Doia- 
ry  535JN. franki francuski# 3560- 3516, 
Korony czeskie 16011/2"*15.86, franki bel­
gijskie 3065. Przekazy: New York 53250; 
Londyn 248850-248500, Paryż 3570— 
3.140, Wieded 77—76, P raga 1601 -157? 
Belgia 3067—3045, Szw ajcarja 9690— 
9590. Gdańsk 0.8ć, Berlin 0.86. Tand.inejs 
nieco zniżkowa,

Redaktor;
Stanisław Mackiswicz.

M

Motor ropowy 25 i 40 KM.. Pług motorowy 45 i 60 KM. 
M tor ssącogazowy 15, 20 i 00 KM.
Urządzenie świntia «IAkVyezoego.
LpSumobile 3 kotły parowe.
Gster (trak ) 24, 30 5 Z2“
Automobil ciężarowy i osobowy.
Urządzenie fabr. lodu i chłodni.
Piła taśmowa 900 m/m średnicy.
Urządzenie inaszyuowej stolarni.
Walce i iLtiszyuy młyńskie. Maazyay m asarskie i pompy. 
W óz,m ieszkalny i koła, ciężarowe 
Mieszarki i gniotowniki „U niw ersał".
Śruby wszystkich dymensjl.
Siarczan nuodzi rolu. i przemysł.
Oleje i em ary teennieziie.

dostarczy  z# składów:

vv Lwów, LwoWgka 48, tef. 4 - 7 -  6,

Kapitału
pewna lokata!

wiadomość:
Tow. Handl.-Zastawowe

(LOMBARD)
ul. Zamkowa, róg S-to Michalskiego siwulka.

P R Z E T A R G
na roboty budowlane w Nowo-Wilćjce:
1) Remont kapitalny 3 budynków Administracyjnych 

t. j. Nr. 5, 15 i 16.
„ 2) Remont kapitalny dachu głównego objektu t. j.

około 2.500 m.. ę  przykrycia z uzupełnieniem wiązań 
dachuwyclc

3i Urządzenie drenażu.
Kosztorysy ślepe, ogólne warunki prowadzeni^ robót 

są do pom ania za zwrotem kosztów  w kancelarji Rejonu 
In i. i Sap. Wilno (Arseuaiska Nr. 5).

Oferty ustawowo ostemplowane winne być w  olako- 
wanych kopertach ostemplowanych stemplem Firmy i zło 
żoue oddzielnie na każdą robotę z  deklamacją, że oferent 
obzne omiony je st z ogólnemi warunkami prowadzenia robót.

Wadjuhi wysokości 5% od sumv oferowanej należy 
złożyć w Jzpie Skarbowej w Wilnie a kwit dołączyć do oferty.

Termin złożenia ofert upływa z dniem S_ czerwca 
U 23 r. godz. 12, przyczein Komisja zastrzega sobie wybór 
oferenta.

Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap, Wilno 
L. dz. 2879/lnż. z dnia 23 tniijR 1923 r.

R o k i .  m e d ,  KwŁsSciłE-J-fraiL-a.
D . £  -a Ł 3  o  w  i  c  at Dr. Sawarc-Zeldowicz 

z Moskwy Przyjęcia: 12Vs— 2 . i 3 -r-5 .
przyjmuje od g. 10—1 i 5--S  Choroby soŁiece oraz 

spec- w eneryczne, m oczoptciowe, syfilis f  skó rne  
UL M ickiewicza (b. S-to jerska Nr. 24. 

*#ii##e##rnn»—a##o#——#t#e#o—ł i n c —m# t  w w

W f  A l f H A ^  i sPrzedania
w w  i v n n u  i a s f r99

R U D N I C K A  6
Poleca sukionne towa y krajowe i zacraniczne. 
«■*#»«iai! Pe nie według wsrrostsa waluty.

Żądajcie wszędzie 
^ a j te j js s ą

ć s e l r o l a i s i  

i a P A C

O gród  owocowy

firmy 
Sp. !!l 1 .

Skradziono
książkę wojsk. Bronisława 
Połońskiego, wydaną przez 
ł . K. U. gm. W ornianskiej, 

unieważnia się.

t Zgubiono
pasport niem. Nr. 95779 
na imię Marji Żukowskiej 

unieważnia się.

Posnća kierownika 
wydziału szkalnrgo

wakuje w Magistracie m. 
Wilna. W ynagrodzenie po­
dług kl. VII płac urżędn. 
państw. Podania z odpisami 
świadectw i życiorysem skła­
dać w Magistracie w godzi­
nach biurowych u wice-pre- 
zydentc Łokuci&wskiego. 2

Zamienię

2 domy
na Antokolu z ogrodem  na 
dom w śródmieściu lub 
sprzedam. Wiadomość: ul. 
Autokolska 56, u właściciela.

, do wydzierżawienia Ośrnse; 
drzew w pełnym kwiecie, 
czterysta średnio kwitnących 

s A Jres dowiedzieć się: Mic- 
; kiewicza 37, fn. 5, inżynier 
; Przybora, cd godz. 9—11.

2—1

i stolik kartow y i komoda 
1 Zarzecze 7—f. od g. 4—6.

Czeisoladę
najwyborniejszą największei 
w kraju fabryki T-wa Akc.

Goplana
Żądać wszędzie. 

Freedstawic:eisiive na. byłą 
Kongresówkę i Kresy W scho­
dnie: Dom Handlowy Karol 

1 Pomiński i Synowie; W ar- 
, szawa, Wiejska 1, iel 194 88. 
; Warszawski skład fabryczny 

tamże. 5—T

P o s z u k u j e  Nauczycielka
3  pnko i z k u ch n ią  

bez mebli do natychmiasto­
wego zajęcia możdwie w 
śródmieściu. Łaskawe zawia­
domienie proszę zgłosić: 
Zarzecze 16 m. 22 od 9—3.

DRUKARNIA
JM0TUS"

W isC k a , 4 2 .
Przyjmuje wszelkiego rodzaje 
roboty w zakres drukarstwa 

wćhodzące.

, udziela lekcji m u z y k i  i 
! n i e m i e c k i e g o  języka, 
j Adr. KaiwaryjaJin 16 m. 9.

Przyjmuje od 3 do 5 g. pp0 ł.

i O k a z y j n i e  
i . s p r z e d a m
j Żyrandol bronzowy (nadaje 
j  się do kościofj), Rower 

dziecinny, modr-1 parowej 
maszyny i gr iinofc.n. Uf 
i .d  Mickiewicza l«ir. 37. 
Pracownia Elektro - Mecha­

niczna St. Piórewicza.
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CZARNIECM GÓRA
Brzyskich W parku codziennie gra orkiestra. Adres: CZARNIECKA GÓRA, p. STĄPORKÓW .

. ' ▼T l --Ł.A X*
U z d r o w i s k o  I e ś n o - g ó r s k i e f  3  k t ! o m .  o d .  s t .  N i e -  
k t a ń f  n a  F ? n ^  ^ . o i l i i s u k i - S k a r ż y s k o .  W spaniałe warunki 
klim atyc ne. Zdrowa, obfita i smaczna kucbr.ia, Djete^yka, wodolecz­
nictwo, Kąpiele słoneczne, kwasowęgioiye, ciechocińskie i wszelkie mi­
neralne. elektryzacja. Ordynuje U r"  S t .  N o w a k o w s k i  as W a r s s f l -  

Z i e l n a  1 3 .  W głównym sezonie przedstawienia teatralne, kdn- 
ceiiv, reun ony, zabawy’ oraz wycieczki w maio+ nijze okolice gór S to  
Pr&spekty bezpłatnie. Telefon międzymiastowy w Uzdrowisku.
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Baczność
Metalowcy!

Dnia 30 maja ogólne zebra­
nie o gqdz. 5 popoł. Z w. Kł. 

 ul. ZeHgowskieE2_4._
7 r t n K  książką wojsk. 
" 5 0 .1 'f Benjamina Kg- 
cewicza, zam- przy ul. Sof- 
jany Nr. 8, unieważnia sję.

Tłuszcz Roślinny
r.

Jest 
czysty, smaczny 
łatwostrawny” 

i
TANI.

Przedstawiciel: “ p .  A k c .  L A M B E R T  <£ K R Y S IA K , W arszaw a, N iecała 8.

W S Z E C H Ś W I A T O W E J  S Ł A W Y

MYDŁO MARSYLSKIE
rio prania i toaletowe nadeszło. ra

Sprzedaż w firmie „WILTOWJ‘, ulica Mickiewicza Hr. 11. *

I
w Wilnie, ul. Zawalna, Nr. 11-a

POLECA: Centryfugi do mleka „Diabolo", „Alfa-Laval“ in u e;  
naczynia i p nybory  mleczarskie; narzędzia pszczelarskie 
i ogrodnicze; narzędzia różne do uprawy roli; kosy i 'Sierpy
styryjskit cajwyż. marek; znakomite młyny gospodarskie i;V d.

SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA.

Z powodu ciągłych reklamac; podajemy 
do wiadomości Sz. naszej Klijentell, że

sklep K. O .  K. my a M iw teiir. 8
mieści się t y l k o  p o  l e w e j  s t r o n i e
C& łegO  l o k a l u ,  prawa zaś strona większa 
odgrodzona skrzynkami należy do firmy nie ma­

jącej nic wspólnego ~z K. O. K.

— — — m — a — k— — — — — — — — —

FLAM CS
warzywne i kwiatowe

w wielkim wyborze 
POLECAJĄ

Akuszerka

1 IH (Milnio u l* S a d o w a  8 | W wlUIlu u i. M or. j c k le g o  6  (dnn. Kanhaifia) 
Ceny um iarkow ane. S przedaż od  7—16 godz.

Automobil
osobow y „ F a s k a i d "  40, óC km, i „ B e r l l e t ”
22/40 km., automobil ciężarowy, pługi motorowe, 
n .o to iy  automobilowe, agregatowe, dla centralek i t  p. 
oleje i sm ary automobilowe, dostarczy z e  s l c ł a d u  
„PION”, Lwów, Lwowska 48. Telefon 4-7-6

DOM IIANDLOWG-PRZEMYSLOWY

D .5 Ł  . „ALM&R« w  e-« 
sól, węgiel ze składu

po cenie hurtowej, 
wagonowo po cenie salnlc i kopalń,

z War­
szawy

udziela porad. Przyjm uje od 
9 rano  do 7 v ecz. Mickie­

wicza 46—3.

Dr. LEON GINSBpRG
Choroby weneryczne, syfilis 
i skórne, Ul. T rocka Nr. if, 
róg  Wileńskiej. T e le fo n  352. 
Przyjmuje od g. 9—1 i 4—7.
A k u s z e r k a  O K U S Z K O
ul. Wielka 13—2, przyjmuje 

9 -1 1  i 3 - 3 .  
UDZIELA PORAD.

Mieszkanie
3—5 pokoi z wygodami po­
szukuje się  w centrum mia­
sta  lub w okolicy W. Pohu­
lanki, Warunki wediag um o­
wy. ZgłaszaC się od 5 do 6, 

ul. Zawuina 7,
Tow. „SPÓJNIA": 2—1

M r  n i m  y
5 silny,

mtynek dla ratfulii
p r a s a  i  w a l « e  d l a  

o l e j a m i  s p r z e d a je ’ 
T-wo Przemysłowo-Handlo­

we „ S p ó j n i a ' - ’,
Zawalna 7, -fi.. 841._____ 2-2
7 r t n h  starośw . broszka 

E> różnokolor. ka­
mieni, cenna jako pamiątka. 
Ucz iw y  znalazca rcichce od- 
n iiść  za M gr. Kościuszki 
Nr. 14 m- 5. 2—1
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Do Rejestru Handlowego Dział A, 3ądu Okrągowega 
W Wilnie w dniu 14 maja 1923 r. za Nr. 12Z w c ią g an o :

R. H. A. 1—122. P in .,2 : „Dom Handlowy Winawer- 
Baiznkiewicz*. Siedziba—Wilno T atarska 1. Przedmiot ope­
racji haitdlowo-prze.tiysłowj i handel zagranicą Data roz­
poczęcia działalności przidsiębiors.w a 11 maja 1923 r. Spól- 
nicy: Jau Bałzukiewicr żarn, w Wilnie przy ul. Tatarskiej 
pod N r 1 m. !5 i Stanisław' Winawer drży ul. Żelaznej poa 
Nr 43 m. 21. Weksle i czeki w im ienu  tpółki muszą. b \  £ 
podpisywane przez obu spólników. Każdy ze spólnikdw 
mocen jest samodzielnie w imieniu spółki zawierać wszel­
kie umowy i kontrakty  i podpisywać wszelkiego rodzaju 
korespondencję nie wyłączając pieniężnej. Spółka firmowa 
zaw arta w dniu 11 maja 1923 r. na czas nieograniczony.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

D o Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgowego 
w Wilnie w dniu 25 kwiutnia 1923 r. za Nr. 105 wciągnięto: 

R. H. A. 1—105. Firma; T-wo „Praca’ Izrael Szwarc 
LEIjas;- Brumber^ spółka firm ow a'. Przedm iot—eksploata­
cja garbarni. Siedziba Wilno ul. St. Szlachturns pod Nr 6. 
Data rozpoczęcia działalności przedsiębiorstwa 1 lutego 
1923 r. Spóitiicy Eijasz Brumberg i Szwarc łzrae, zam iesz­
kali w Wilnie: pierwszy przy ul Kasztanowej N r 3, drugi 
przy ul. Suoocz Nr 7. Weksle, czeki i inne zobowiązania 
pieniężne muszą być podpisywane w  imieniu firmy przez 
obydwuch spólników, albo przez jednego z  nich na mocy 
plenipotencji wydanej mu przez drugiego spólnika, o trzy ­
mywanie korespondencji z poczty i telegrafu, zwykłej i po­
leconej wystarczy podpis jeunege z nieb. Spófoa firmowa 
zaw arta w dniu 14 kwietnia 1923 r. na czas nieograni­
czony.

W ydział Bejeotri: Hanaiuwe^o
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Dc IŁejoctru dandlo *rego Bzial B, Sądu Okręgowego 
w Wiln!a ir dniu. 12 m aja 1923 r. z a  Nr. 49 wciągnięto:

R. H. B. 1—49. „Bank T o’varzvstw Śpółazie:czych 
w W arszawie spółka Akcyjna oddział w Wilnie". Siedziba 
Oddziału w W: nie Ad. laickiewicza 29; Oddział został o t­
warty 1-go grudnia 1919 r- kapitał zakładowy wynosi 
100.000 000 mk. (sto  miljonów) złożonych ze '00.000 akcji 
po 1000 mk. nominalne- wartości każda. P raw o podpisy­
wania wszystkich dowo.iów Banku i jego oddziałów posia­
dają we dwóch łączi.ie następujące osoby: Antom' Rząd 
członek Zarządu Stanisław Karpiński członek Zarządu i 
dyrektor izrządzijący , Marja^ Kulczycki—wice dyrektor i 
prokurenci Henryk Grabowski, Bolesław Jeżewski, Tomasz 
Makólski. Lucjan Różycki, Juljuśz Zieliński i prokurent i 
D yrektor Oddziału Wileńskiego Ignacy M aterski. Za od- 
dział w Wilnie oprócz dyr. Materskiego podpisują Roman 
Miłkowski zastępca dyrektora oddziału, oraz pełnomocnicy 
Franciszek Popławski j Franciszek Tyman, k tórzy stosow­
nie do i  31 siatutu posiadają prawo podpisywania za od­
dział Banku. Spółka Akcyjna s ta tu t jej zatwierdzony prze?

ukaz cesarski z dni; 6-go kwietr-ia 1009 r. Na mocy p o ­
stanowienia z dn 16 czerwca 1320 r. Ministrów Skarbu o - 
raz Przemysłu i Handlu zatwierdzone zostały zmiany 
statu tu .

W ydzia’ Rejestru Handloweg, 
Sądu Okręgowego w Wilnia,

Do Rejestru. Handlowego Dzia. Ą, Sądu Oki ęgowego 
w  Wilnio w dniu 14 maja 1923 r. za Nr. %  wciągni^tci.'

R. H. A. 1—121. „Fabryka Mydła Gustaw Wirszylło 
spółka komandytowa". Siedziba Wilno ul. Vjfobia pod Nr 
5-b we własnych domach gspólniczki Ludmiły Wirszyłłpwej. 
Przedm iot—wyrób i sprzedaż mydła i wsze-kiego >odzaju 
przetworów chemicznych. Da:.,: rozpoczęcia działalności 
iirzedsi^blorstwa 15 lutego 1923 r  Spolnik firmowy Gus­
taw  Wirszyłb zam. w Wilnie przy ul Kasztanowej pod N r 
5 m. Zarząd sorawzrr.i spój! i rrsleży wyłącznie do spól­
nika firmowego Gustawa Wirszyłło, który mocen j2St za­
wierać wszelkiego rodzaju umowy, pełnomocnictwa, w ysta­
wiać weksle, zaciągać zobowiązania oraz podpisywać wszel­
kiego rodzaju korespondencji; W imieniu s p ó ^ 1 sPólnicz- 
ka kam andytow a Ljudmiła wirezyłowa wpłaciła. ao  spółki 
fundusz w kw ocie 1.400.000 mk. poi. Spółka hrm ow o-ko- 
mandytowa zawarta w dniu 28 października 1922 r. n a trz y 
■ata de dnie 28 października 1925 r . z żaśtrzeżemem , iż 
jeżeli spóiniczka komandytowi, na trzy  miesiące p ™ ą  u- 
pływem rzeczonego term inu nie oświadczy V  drodze rejen- 
ta ’nej spólnlkcwi firmowemu chęci rozwiązania spółki, fOw- 
ef;ai spółka poczytywana będzie za przedłużoną na następ­
ne trzechlecie t. j. ao  dn ia 2° paźdviernika 1938 r. __

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie,

Do Rejestiu Handlowego Dział A, Sf.óu Okręg°wegi 
w Wilnie w dr-lu 17 m aja 1923 za Nr. 125 wciągp'91:̂ -

R. H. A. 1—125. Firnta: Yuwarz>itwo garbarń: 
ja ’ . Właściciele Adolf Gordon, Naum Gordon i Lewa g o r ­
don spółka firmowa. S ied/iba Wilno Tartaki 4. Przedmio; 
wyrćS podeszew i skóry chromowej, D Jta rozpoczęciu “a>a- 
łalności przedsiębiuretw: 2 lipca.1920 r. Spó:n;cy: 7 - ®ł* 
G ordon zam. przy ul. Jakóba Jasińskiego 18, Naum uy,t- 
don i Lewa G ordon zam przy ul. Niemieckiej pod 
wszyscy z Wilna. Zarząd interesami spółki należy do w® j™*- 
kich trzech spólników. Wszelkie dokum enty plenipP1®1''rię 
obligj i weksle spółki powinny być podpisaze n:e mniej 
niż przez dwuch spólników. Spółka firmowa zawarta w 
dniu 2 liDca 1920 r. na czas do dnia 1 czerwca 1926 f-

Wydział Rejestru Hand,o]"[e?® 
Sądu Okręgowego w wunie*

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu O kręgo^ff®  
w Wilnie w dniu 30 kw ittnia 1923 r. za Nr 112 wdąSn-^-®:

R. H. A. I —.12. Firm^ -D on t Handlowo-Prae'11̂ ®; :  
wy „W schćdpol" Romuald Kędzierski i inż. Józef KUJ 33 
ski. Spółka firmowa. Siedzibę Wilno, Arsenalska * 
D ata roŁpoczęcia działalności 1C m arca 1923 r. Spoin* y : 
Rom uald Kędzierski i jó z e ł Kurowski, zam. #  Warszawie,
1-szy M arszołkcyska 114, # 2-gi Slgoaa 4. Prokurentam i 
firmy są obaj ipólnicy, czyli Romuald Kędzierski 1 * 
Kurowski z praw em  prokury jed n o o so b o w i Zarząd 5:a“ ° '  
wią obaj spólnicy, wszelkie zobowiązania spółki, 
wejcsle, umowy, czek i, akty notarj3:ne o pełncmocmciwa 
winny Łjć podpisane pud stemplem firmy przez obu spój­
ników. Korespondencja nie zawierające lobowią™--* J ' 
pokwitowania wszelkie m ogą być podpisane przez J ..Tri0 
któregokolwiek ze spólników. Spółka firmowa *!?£** 
w dniu 10 marca 1921 r. p-zed netarjuszem  Karo:en> J 'et- 
tlingerem przy Wydziałach hipotecznych Sądu Okręg®weSQ 
w Warszawie 1 wpisanó do reperioijum  pod Nr. 10'4‘ .

Wydział Rejestru Han 
Sądu Okręgowego W W -

, Dq RojCL-.ru Handlowego Dział B, Sądu Oki ęi?0^.*o* 
w Wilnie w dniu 12 m aja 1923 r  za Nr. 18 wci jgn ,ęta 
dodatkowy wpis flrm y „WUenak1 Bank Kredytowy sFllJta  
akcy jna’ .

Kapitał cakładowy spółki łó s ta ł pcwiększonj 
wysokość: 780.000.000 (sto ozierndeiesiąt miJjciióWj1 *- J. 
o  120.000.000 (sto  dwadzieścia m iljonów) mk. nod zjeu j- .T  
na 24.0CC akcji drugiej linji wartości nomi»*‘,n '
5000 mk każda. . .

Wydział Rejestru Handlowego 
Sąóu Okręgowego w w,I|t:e.

Do Rejestru Handlowego Dział B, Sądu pkf^fiowego 
w Wilnie w dniu 14 m aja 1K3 r. za Nr. 51 wciąff1̂ .® '

R. K. B. 1 -5 1 . „S. Halperin spółka Ł fg £ ani“ °ną 
odpowiedzialnością w Warszawie oddział w W-ln*e . r r2 ęd- 
m iot—h a n d e l' rozmaitym! towarami na. własny cudjj, 
lachunek. Siedziba oddziału—Wilno, Szopena 8. " -azi.bw 
Zakładu Głć-./nego W arszawa M arszałkowska » c n . , u.ata 
rozpoczęcia działalności oddziału listopad 1^22 r- POinicy: 

Samuel HeiJperin z B erlir?. Kaise.-aJlee 20 i Ku’v* ^ fj^ ipe- 
rin z Warszawy—Nowo-W iniarska 13. Kap!ta- 
wynosi 300 00C mk. całkowicie wpłacony- r,:.:^5aC0,ńi 
spółki są: Ruwin Heilperir: i Girsz N o cb m ^ ® ™ -. E,arn- 
w W arszawie Nowolipki 25. Zarządcami o4®z, V ;;5 ' J,Łr^b| 
Słobodin ? M ejer Dogin, zam. w Wilnie: l-s^ J^ 9 )j(s lt.ą  6,
2-gi Archanielska i 2. Podpisywanie firmy ^  ten
soosób, że pod stemplem firmy kładą Gbśj za­
rządcy. Spółka z ograniczoną odpowiedz.ll,J, .S zawarte 
na mocy aktu zeznanego puzed notarjuszem Atirinanem 
w Warszawie dnia 21 marca 1922 r. *a w 11 na czus. 
nieograniczony. . , .• u

W ydział Reje8'1™ Hand iowe ca 
Sądu Dtręgowegc w WilEic,

„ K i  e d y l  P o l s k i "
Bank Akcyjny, Spółka Akcyjna
zawiadamia p. p. Akcjonarjuszów, że w dniu 21 J te m c a  
b. r. o godz. 1 ej popoł. odbędzie 8*J lokalu Centrali 
w W arszawie przy  ul. Marszałkowskiej Nr. ]53t Nadzwy­
czajne W alne Zgromadzenie z następującym  porządkiem 
dziennym: , '  .

1. Powiększenie kap itału  sakładowago.
W razie braku kompletu, wymaganego w § sta tu tu , 

powtórna Walne Zgiomadzenie odbędzie teg02 doia w 
tym  sam ym  lokaJu o godz. 7-ej P° poiudnin.

Ake.ionarju.sze, życzący ę°",e ,wzląc udział w Zgro­
madzeniu winni n a  7  dni przeJ terminem złożyć Zarządo­
wi Banku pozladane ikcjn lub należyte świadectwa depo­
zytowe instytueyj finansowych.

.KREDYT POLSKI’ B ank Akcyjny
Zairssąd Banku

Wydawcn: w zastępstwie współwłaścicieli—Stanisław Mackiewicz, Drukarnia „Motup* w ielka 42.


